
Nr 12 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok X

tworów przedstawiają białaczki, spotykane u wszyst-
kich gatunków zwierząt, a poczęści również bydlęca
neurofibromatoza. Wietroogniskowość jest częsta. Spo-
tykamy ją w bro.dawczakach skóry bydła i psa,
w czerniakach u koni, w mięszańcach gruczołu mlecz-
nego i w włókniako-mięśniakowatości narzĘdu rodnego
rr suk. Wietronowotworowrość jest szcz'ególną właści-
wością psów. W materiałach własnych (Gerczak,
Rupp, Cisowski, Żuliński) widzieliśmy około
20 przypadków, w których występowały u tego samego
olsobnika równocześnie w różnych narządach rozmaite
raki, mięsaki, włókniako mięśniaki, naczyniaki, tłusz-
czaki w różnych zestawieniach. Odnosi się wrażenie,
że w pewrrym zespole warunków cały organizłn psa,
a nie tylko p.oszczególne jego tkanki lub' narządy uzy-
skują zdolność wytwarzani,a komórek norvotwołcrwych.
Sprawa rnorfologicznej jakości tych komórek staje się
w takich warurrkach drugorzędną.

Charłactwo noiwotwolowe podlega u zwierząt hodow-
lanych odmiennym prawidłom niż u człowieka. Złośliwe
n,owotwory koni wcale nie prowadzą do charłactwa.
U psów występuje typowe charłactwo dopiero wtedy,
gdy masa tkanki nowotworowej osiągnie niezwykłe
rozmiary, np. połowę wagi swego żywiciela. Natomiast
rakom tarczycy, wątrorby, sutka towarzyszy nie wynisz-
czenie, lecz przeciwnie stałe otłuszczenie zwierzęcia
dotkniętego nowotworem, przy zaznaczonej jednakże
ogólnej niedokrwistości, Nie ulega wątpliwości, że
przemiana materii zwierząt hodowlanych nawiedzonych
złośliwym nowotworem zostaje zmieniona. Jednakże
morfologiczny wyraz tych zmian jest inny niż u czło-
rvieka.

Przerzuty spotykamy tylko w niektórych lodzajach
nowotworów złośliwvch. Chętnie twolzą je raki sutka
i tarczycy u psów. Ale nigdy nie spotykamy ptzerz:u,
tów raków talczycy, sutka i stelcza do szpiku kostne-
go. Raki wątrobv, jajników u ssaków, jąder, mięsaki
okostnowe nie dają przeizutów wcale.

\Mreszcie zasługuje na podkreślenie, że raki całego
przewodu pokarmowego należą u zwierząI hodowlanych
do zupełnych wyjątków.
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BADANIA NAD UKŁADEM
KRZEPNIĘCIA KRWI, U PISKLĄT JEDNIODNIOWEK.
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W wrocławskim Zakładzie Patologii Ogólnej i Do-
świadczalnej prowadzone są od dłuższego czasu bada-
nia nad ontogenetycznym i filogenetycznym rozwojem
układu krzepliwr:rści krwi. Niniejsze doniesienie za,
wiera dane ,o układzie krzepliwości krwi piskląt świe-
żo wylęgłych i jeszcze nie odżywianych i ma przede
wszystkirn na ce]u porównanie krzepliwości krwi pi-
skląt z krwią dorosłych kur. Badania nad krzepnięciem
u kur d,orosłych przeprowadził w tymże Zakładzie
I(. Buluk w 1951 r. i korzystałem z nieogłoszonego
dotąd materlału jego pracy,

Sic,hoe,nhe}der (1936) a następni. Paą,Schoenheyder i Tage-Hansen (1936), st-wier,
clzili u piskląt hodowanych na diecie niedoborowej pod
względern witaminu K przedłużenie czasu krzepnięcia
krwi, nawet jeśli krzepnięcie odbywało się w obecno-
ści wyciągów tkankowych. Już wtedy Schoenhey-
d e r wyraził przypuszczenie, że ta skaza krwotoczna
polega na obniżeniu poziomu protrombiny we krwi.
Quick (1937) d,oświadczenia te p,otwierdził, używając
jako substancji tromboplastycznych wyciągu z wysu-
szonego mózgu piskląt, Nawiązując do poprzedniej pra-
cy (Qui,ck, Stanley-Brown i Bancr,oft, 1936),
Quick wyciągnął z tych doświądczeń wniosek, że
awitaminoza K powoduje nied,obór protrombiny, W ten

sposób ostątecznie potwierdził,o się przypuszczenid
Schoenheydera,

Badania nad krzepliwością krwi kurcząt stoją u po_
czątku nowszych poglądów rra krzepliwość i nowszych
teori,i krzepliwości krwi, Jest Izeczą zadziwiającą, że
zagadnieniem krzepnięcia krwi kur i piskląt od czasu
tych badań zajnowano się bardzo mało.

Niniejsze doniesienie obejrrrujące badania u piskląt
rasy Leghorn, jest uzupełnieniem placy Buluka
nad krzepliw,ością u kur dor.osłych tejże rasy, wyko-
nanym w tej myśli, że różnice stwieldzone między
krwią noworodków a dojrzałych ssaków, znajdą od-
bicie w różnicy pomiędzy krwią nowo wykłutego pi-
sklęcia a kurą dor,osłą. Ponieważ różnice między krwią
noworodków a dor,osłych ssaków dotyczą zarówno po-
ziomu protrombiny jak i tak zwanych czynników poza-
protrombinowych, sp,odziewałem się w własnych bada-
niach znaleźć pod,obne dane w rozw,oju układu krzep-
nięcia krwi kury.

7echnika badań
Krew kurzą uzyskiwałem z żył jarzmowych, krew

pisklęcia pobierałem z jednodniówek rasy Leghorn,
trzymanych w wylęgarce na zqpełnym głodzie, Me-
toda pobierania krwi strzykawką po nakłuciu serca pi-
sklęcia, bez otwarcia klatki piersiowej (F. X. M a c
A r t h u r, 1950) wyplacowana d]a badań mikrobi,olo-
gicznych, zawiodła we własnych próbach, ponieważ
krew już podczas pobierania tą techniką zaczynd
krzepnąć. Wobec teg,o krew piskląt do badań nad ukła-
dem krzepnięcia uzyskiwałem przez dekapitację. Pi-
sklęta przed rozp,oczęcie,m skrwawiania pozbawiano pu-
chu na szyi. Dekapitację przeprowadzono jednym cię-
ciem ostrych nożyczek. Tym sposobem można z jed-
nego pisklęcia uzyskać około 1 ml krwi. Krew z kilku
piskląt pobierano do wyparafinowanego naczynia, za-
wierająceg,o roztwór szczawianu potasu 0,1 mo]. w plo-
porcji 1 objętość szczaw.ianu na 9 objętości krwi. Na-
czynia te chłodzono w zbiorniku z lodem. MożIiwie
szybko po pobraniu, krew wirowano na wirówce la-
boratoryjnej. Surowice d,o badań uzyskiwano z krwi
p,obieranej ,w ten sam sposób, z tą różnicą, że krew
zbierarto do pro,bówek wirówkowych nie zawierających
antykoagulantu. Surowica z krzepnącej krwi pisklę-
cej ,oddziela się ba,rdzo szybko i wydajnie; ma ona
barwę p,omarańczową, Krew kur skrwawianych po raz
pierwszy krzqpnie stosunkowo szybko, natomiast krew
kur, które już poprzednio (przed kilkunastu dniami)
były dawcami, krzepnie wolniej i dokrzepia ponad 24
qodzin a surowicy daje b. nrało, Sulowica kurza jest
prawie bezbarwna. Odnośniki do techniki badań krze-
pliwości krwi znajdują się w pracach Kowarzyka
i Buluka (1950) i Kowarzyka (1953),

Badania własne
Czas rekalcynacyjny osocza pisklęcia jest w porów-

naniu z czasem rekalcynacyjnym osocza kurzego i ludz-
kiego znacznie skrócony i wynosi ,około 25 sekund, co
rnoże być spowodowane d,omieszką tr.omboplastyny
tkankowej do krwi wyciekającej z rany dekapitacyj-
nej. Czas protrombinowy oznaczano w lclsoczu pełnym
olaz lozcieńczonym 4 i B-krotnie 0,90/o roztworem
NaCl, Przeciętne czasy osocza pisklęcia w porównaniu
z osoczem kury dorlosłej przedstawia tablica I,
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Tablica I.

Rozcieńczenie osoczo
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Różnice w poziomie protr,ornbiny mierzonej metodą
I stopniową dają się uchwycić wyraźnie po pnelicze-
niu wartości na procenty. Z zestawienia wynika, że po-
ziom protrombiny w r,ozcieńczonym osoczu pisklęcym
jest niższy, niż w rozcieńczonym os,oczu kurzyrn, oo
jest zgodne z wynikami metody II stopni,owej. Pozor-
nie wyższy poziom protrombiny w ,osoczu pisklęcym
rrierozcieńczonymt w porównaniu z osoczem kurzym,
można tłumaczyć większym stężeniem ciał harnujących
krzepnięcie w nierozcieńczonym o§oczu kurzym.

Poziom plotlombiny badany metodą II stopniową,
wykazuje różnice w poziomie protrombiny u piskląt
jednodniowych w porównaniu ze zwierzętami dorosłymi.

Tablica II.
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Poziom protrom iny we krwi piskląt jest znacznie
niższy i wynos,i w porównaniu z poziomem protr,om-
hiny we krwi zwierząt dojrzałych około 600/o. Nie ma
zatem większej różnicy między pomiarem poziomu pro-
tIombiny uzyskanym rnetodą llstopniową a metodą
I stopniową w osoczu rozcieńczonym.

Dalsze badania układu krzepliwości krwi piskląt do-
tyczyły przed,pr,otrombinowej fazy krzepnięcia, Według
obecnego poglądu na tę fazę krzepnięcia, istnieją
przynajmniej 2 czynniki biorące w niej udział, z któ-
rych jeden ma nazwę - czynnika chwiejnego lub
czynnika V, drugi nazwę - surowic,owego akcelera-
tora konwersji protrombiny,, trombotropiny lub czyn-
nika VII. (Marciniakówna, Krakow§ką,
Bober, Safarzyńska).

Czynnik chwiejny jest to ciało, które zanika w oso-

Jakościowymi próbami na obecność surowicowego
akceleratora konwersji są próby Kudrjaszowd
i J a c o x a. Ob,ie te próby dały z surowicą krwi pi-
skląt wynik pozytywny i przebiegały podobnie jak
w dloświadczeniach Buluka z surowicą krwi kury.

Ilościowy ,pomiar poziornu akceleratora konwersji po-
lega na zmierzeniu czasu konwersji oczyszczonego ple-
palatu plotlornbiny bez dod,atku i z dodatkiem sul,o_
wicy badanej na poziom akce]eratora. Pomiar musi być
wykonany na homologicznej protrombinie i tr,ombopla-
stynie, a więc dla piskląt na rnateriale z krwi kury.
Jako testu dla p,owstającej trombiny można jednak
użyć zamiast osocza bezprotr,ombinoweg,o kury, osocza
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krwi człowieka pozbawionego plotro,mbiny przez pread,
sorbcję na węglanie baru. Wynik pomialu plzedstawia
wYkres 2.

Wykres II
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W wykresie tym uderza znaczne przyśpieszenie kon-
wersji oczyszczonego prepaIątu pIotrombiny (w tym
wypadku,otrzymaDeg,o metodą Alexandra i współ-
prac., 1950) przez surowicę bezprotrombinową pisklę-
cia w porównaniu z surowicą kury, Wynik ten przy-
pomina spostrzeżenie dollonane przedtem przez L e o-
n ow, że sur,owica z krwi noworodków ssaków ob,olł
obnżonego poziomu protro,mbiny, rrla podwyższony
w niektórych przypadkach znacznie podwyższony p,o-

zi,om ąkceleratora surowiooweg,o (nieogłoszone badi
nia). li

Okazuje się więc, że składniki układu krzepnięcia
krwi zacho;wują się u piskląt jednodniówek analogicz-
nie jak u noworodków ssaków: pozi,om protromb.iny
jest ,obniżony ,poziom surowioowego akceleratora kon-
wersji nie Jest lobniżony, a nawet podwyższony. Po-
dobieństwo w chalakterystyce u,kładu krzepnięcia krwt
u noworodków rozwijających się w tak dalece róż-
nych warunkach, jak pisklę w jaju i płód ssaków
w lTlacicy, przernawia zą tym, Że ma się tu do czynie-
nią z prąwidłowością zasądni,czą,

Wykres I
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Wytwarzanie protrombiny jest w ontogeDezie opóź-
nione w ,stosunku ,do wytwarzania akceleratora su,ro-
rł,ioowego. Opóźnienie to moźe być następstwem faktu,
że wytwarzanie protrombiny wymaga obecności - wita-
minu płodu, natołniast wytwarzanie
akcele ego nie wymaga udziału czyn-
ników ,podczas rozwoju mogą byc
w nie

Wyniki
1. Nie stwierdz,ono różnic jakościowych pomięr

układem krzepnięcia krwi kur dorosłych a piskląt jed-
nodniówek.

2. Poziom protr,ombiny w krwi pisklęcej jest niższy
w porównaniu z kurą dorosłą.

3. Poziom surowlcowego akceleratora konwersjr
rv krwi pisklęcej nie jest obniżony, lecz raczej po-
wyzszony,

4. Różnice między układem krzepliwości krwi piskląt
jednodniówek a dorosłych kur są anal,ogiczne do róż-
nic stwierdzanych mi,ędzy układem krzepliwości krwi
lroworodków a ssaków dorosłych,

PtśmtenDlctwo
r) Alexand,er B., Goldsteln Ę. t Lendweb,r G.:

JAN MAZUR, JERZY ZALESKI

BADANIA IN VITRO NAD PRZECIW_
ROBACZYM DZIAŁANIEM WYCIĄGU NASION

RĄCZNIKA (RICINU§ C)MMUNIs L.)
z zlb.E\a.d! Fa.rmakologli wydziału wet. UMcs

Kterowntk: z. Pfo(. Doc. dr GRzEGo&z sTAŚKIEwIcz

Autorzy bułgarscy Pawłow i Raczew (1948
i 1949) wykazali, że nasiona rącznika - Ricjnus com-
munis L. zawierają substancje, które działają zabój-
czo na glisty a nie działają na irrne pasożyty
przewodu pokarmowego świń. Doświadczenia prze-
prowadzone na 52 zarobaczonych świniach wykazały
na sekcji u 34 sztuk (670/o) całkowite uwolnienie od
glist, u 12 sztuk (220lo) jedną glistę martwą, u 5 sztuk
(90/o) dwie glisty martwe i u jednej św.ini stwierdzono
B glist żywych. Stosowane dawki nasion rącznika
wahały się od 2 do 4,5 grama dla jednej sztuki wagi
od 30 do 80 kg.

Ba dan,ia własne
W placy niniejszej zajęliśmy się przebadaniem

in vitro działanie przeciwrobaczego wyciągu wodnego
z nasion rącznika, D,oświadczenia nasze zostały prze-
prowadzone na glistach świńskich, dżdżownicach, wa-
zonlaowcach ri pijawkach. Użyte do badań nasiona rącz-
nika pochodziły z C.I.R. w Puła,wach. Na tym rniejscu
autorzy składają Pro,f. fu Kąznowskiemu podziękowa-
nie za ofiarowanie nasion rącznika d.o, badań.

1) Badania na gliście świńskiej
( Ascaris luunbricoides)

Glisty świńskie były pobierane w Rzeźni Miejskiej
w Lublinie bezpośrednio po uboju świń, Po wydobyciu
glist z jelit płukano je płynem Bunge o temperaturze
37oC i umieszcząDo natychrniast w termo§ie napełnio-

nym płynem Bunge 9 składzie: Natrium chloratum 1,0,
Natrjum carbonicum 0,1, Aqua destill. ad 100,0 o cie-
płocie 37oC. Po przywiezieniu do Zakładu glisty umiesz-
czano w śwież,o pźygotowanym płynie Bunge o temp,
37oC w słoikach (po 10 sztuk w jedn. stoiku), po czym
słołiki wstawiano do terrnostatu o temp. 37oC, Do każ-
dego słoika dodawano dplkładnie odmierzone ilo,ści wy-
ciągu wodnego z nasion rącznika, uzyskując w ten
sposób różne stężenia badanego środka. Obserwowano
zachowanie §ię pasożytów -w tych różnych stężeniach
i zapisywano obserwacje po upływie 2 i 24 godz,

Wyciąg z nasion rącznika przygotowany był w nastę-
pujący sposób: odważone nasiona rącznika wIaz z łu-
pi,nkami rozcierano w rnożdzierzyku na miazgę i zale-
wano rrodą destylowaną ,dodając ną jedną część wa-
gową niazgi jedną część wagową wody (stosunek 1:1).
Mieszaninę tę pozostawiano w temp, pokojowej przez
24 h, następnie filtr,owano pTzez gazę i watę. Uzyska-
ny lv ten sposób wyciąg rniał barwę mleczną.

Doświadczenia wykonane ze stężeniami wycliągu wod-
nego z nasion rącznika: 1 mgo/o, 10 mgo/o, 20 mg0lo,
50 mgo/o, 100 mgo/o, 300 mgo/o, 500 mg0/o, 5o/o, 100/o,
150lłl i 200lo nie wykazały po upływie 2 godzin żadnego
działania na glisty. Po 24 godzinach w stężeniach
5-15o/o można było zaobserwować osłabienie ruchów,
a w stężeniach 200/o - z,upełny brak ruchów.

Metoda kimograficzna zapisywania
ruchów pasożytów

Do cylindra zawierającego płyn Bunge wstawianlci
długą rurkę szklaną z wygięciem u dołrr celem ustale-
nia pasożyta. Glistę usta]ano (zawieszano) w położeniu
pionowym w ten sposób, że głowowy jej koniec prze-
bijano haczykiem przymocowanym nitką do dolnego
końca rurki, a ogonowy koniec przebijano drugim ha-
ezykiem, do którego była przywiązana długa nitka po-
łączona z dźwignią pisaka. Stosunek rami,on dżwigni
pisaka wynosił 1:1. Pisak ustalano w położeniu pozio-
mym plzez obciążenie ciężarkami przedneg,o ramienia
dźw.igni. Szybkość obrotu walca kirnografu wynosiła
1 mm na .minutę. Cylinder miarowy znajdował się
w naczylttiu napełnionym wodą, Naczynie to podgrze-
wano palnikiem celem utrzymania w czasie doświad-
czenia temperatury 37oC. Na początku doświadczenia
obserwowano nieregularne skurcze, wywołane prawdo-
podobnie licznymi bodźcami przy ustalaniu glisty, Po
upływie 5-15 mintrt glisty wykazywały regularne skur-
cze. Po upłyvrie dalszych 1/z do l godz. dodawano do
płynu Bunge, w którym była zawieszona glista pewną
ilość wyciągu wodnego z nasion rącznika, uzyskując
różne stężenia. Z badań kimograficznych wynika, że
stężenie 0,50/o wod, wyc. nasion rącznika nie wywiera
działania na glisty (rys. 1). Następne krzywe (rys. 2
i 3) wskazują na działanie wyciągu rącznika na glisty
w- wyższych (60/o, 10o/o) stężeniach, polegające na wzro-
ście napięcia.

Rys. Nr 1. Brak dzlałanl,a wyc wod rącznika w stęzenlu
0,50/0 na A§caris iumbrlcoides.

2) Badania na dżdżownicy
(Lumbricus teIIeshis)

Badania na dżdżownicach zostały wykonane przy za-
stosowaniu metodyki użytej w punkcie 1, Wyniki ba-
dań podaje załączona tablica Nr 1.

W stężeniu 50-200 mgo/o po 2 h wyciąg wodny na-
sion rącznika wykazał brak działania, zaś w stężeniu
300 i 500 mgo/o po 2 h słąbe działanie polażające, Po
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Fay§. Nr 2 Działan'l,,e_ wyc. Wod. rączntka w stężenlu 60/t
na A§oads lumbrlcoldes,

Rys. Nr 3 Dzlałanle wyc. wodnego rącznika w §ĘŻenlu 100/t
na A§oań§ lumbltcolde§.

Tablica Nr t
Badanie in vilro na dżdżownicach:

RyB, Nr ł. DzJałenie wyc wodnego rącznlika w stężeniu 0,50i(,
n8 Lurnbrlcu§ terle§trls

3) Badania na wazonkowcach
(Enchylt aeus albidtts)

Badania te zostały wykonane wg meto,dy A. Kamiń-
s|iego. Wazonkowce umieszczano na płytkach Petrieg,o
(średrricy 4 cm) w roztworze 0,60/o soli kuchennej, na-
stępnie dodawano wyciąg wodny rącznika w różnych
stężeniach od 1:20 do 1:20000,

W wyniku badań stwierdzono działanie wyciągu na
wazonkowce w stężeniu 1:4000 po 10 godzi,nach,
a mianowicie: wazonkowce uległy zabicu, zaś na po-
wierzchni robaków wystąpiły zmiany martwicztl.

4,) Badania na pijawkach
(Hitudo medicinalis)

Badania te zostały wykorrane wg metody }]. Fiihnera.
Użyto preparat mięśniowy i nerwowo-mięśniowy; za-
równo na preparacie mięśniowym jak i na preparacie
ne,rwowo.mięśniowym sto§ując stężenie 500 mgo/o wy-
ciągu nasion rącznika nie stwierdzono działania.

Wn.ioski
1. Wyciąg wodny z nasio,rr rącznika w badaniach jn

vilro wywiera na glistę świńską po 24 h, słabe działa-
nie porażające w stężeniach 5-150/o, zaś w stężeniach
200/o całkowite porażenie.

2. Badania na dżdżownicach wykazały, że stężenia
300 i 500 mgo/o wodneg,o wyciągu nasion rącznika po
2 h powodują słabe polażenie, zaś stężenia od 50 do
500 mgo/o po 24 h powodują zabicie dżdżownic,

3. Badania na wazonkowcach wykazały, że wyciąg
wodny nasion rącznika działa na nie jeszcze w roz-
cieńczeniu 1:4000.

4. Badania na pijawkach nie wykazały działania wy-
cią(;u wodnego rącznika w stężeniri 500 mgo/o.

PlśmieD,nlctwo
1) Kamiń8ki A, (1950): Nowa metoda mlanowania bio_

lo8ilczneBo leków czerudo-gubnych. Dis§erta,tlone§ Pharmaceu-
tlcae T. II. 2) Pawłow P. L Ra"czew Ę: (1948-1949).
untensuchungeD iib€r dle antiasoartdóren Elgen§ctraften d6
lLlclnuA9amens Ann. Acad. Flurale ,.Gueorgld Dlmltrov'' -§ofia 1. 63_?1 3) zales k t J : (1950) Foksykologla. nasioo
lqpznlka - Rlolnu§ oommunls L. Med wet. §tr 597

ALEKSANDER FALEWICZ

MOZLIWOSCI LEKARZA
WETERYNARYJNEGO NA TORZE

WYSCIGOWYM
z Klinlkl Chorób Wewnętrmych Wydz. wet s. G. G. w

, Blorowrńk: ż-ca Prof. dł FELu<s NAGóR§KI

Hodowl,a koni, mirno rnotoryzacji, Posiada nadal dtl-
że znaczenie gospodarcze. Wymaga tego znaczny roz-
wój rolnictwa i powiększenie powierzchni uplawnej.
Dla podniesienia poziomu hodowtri i uzyskania walto-
ścio\łaego pogłowia rejonizuje się hodowlę w Państwie,

Stężenie

0 : bnak d,ziałania, * : słabe porażenie, * : za-
bicie.

24 h iach mgo/o dżdżownice uległyzabic awio roli w płynie fizjologi<z-
lym CI) pozostały po 24 h ż:u:we.
W b na h po dodaniu wyciągu
stwierdzono wystąpienie kilkurni,nutowego okresu po-
drażnienia.

Badania kirnograficzne potwierdziły badania in vilro.
Po dodaniu wyciągu stwi,erdzono najpierw zwiększenie
skurczów, następnie osłabienie skulczów, a następnie
porażenie (rys, 4),
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